
N r . 3 8
Z '

D ą b ro w a -G ó rn ic s a ,  d n . 19 w rz e śn ia  1937 *oK u RoK  )V

DODATEK PARAFIALNY
d o  ty g o d n iK a  „N iedzie la**  

p l iS S lu n  PAKAFJI  MAI KI  BOSKI EJ  ANI ELSKI EJ
w Dąbrowie-Górniczej.
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BISKUP CZĘSTOCHOWSKI
- D E K R E T -

O utworzeniu nowej placówki duszpasterskiej na kolonii ZIELONA 
w Dąbiuwie Górniczej, w dekanacie Dąbiowskim.

Dla ułatwienia wiernym spełniania obowiązków religijnych two­
rzymy niniejszym na mocy kan. 1427 Kod. Pr. Kan. samodzielną placówkę 
duszpasterską (vicariam) ekspozyturę na kolonii ZIELONA w Dąbrowie 
Górniczej, w dekanacie Dąbrowskim, pod wezwaniem św. Józefa, ze wszyst 
kimi prawami i obowiązkami proboszczowskimi, z prawem błogosławienia 
związków małżeńskich, udzielania chrztu, odprawiania pogrzebów, odby­
wania kolędy i innych czynności w myśl kan. 462.

W  skład nowej placówki wejdą dzielnice: kolonia „ZIELONA", 
PARK MIEJSKI, NJEPIEKŁO (kilka domów z parafii Łagisza), „DZIE­
W IĄ TY ", KORZENIEC oraz DĘBNIKI.

Granice nowej placówki duszpasterskiej stanowić będą: na połud­
niu linia kolejowa Ząbkowice—Sosnowiec, na północ - wschód granica m. 
Dąbrowy Górniczej z Gminą Olkusko-Siewierską, na północ-zachód rzeka 
Czarna Przemsza i granice m. Dąbrowy Górniczej z m. Będzinem.

Nowa placówka, którą tworzymy, nosić będzie nazwę ekspozytury 
a jej duszpasterz utrzymuje nadal tytuł proboszcza.

Nowa placówka duszpasterska dołoży wszelkich starań, by w naj 
prędszym czasie zbudowano kaplicę, a w przyszłości kościół na kolonii 
ZIELONA.

Nowa placówka będzie korzystała z wspólnego cmentarza grzebal­
nego w Dąbrowie Górn. za opłatą pokładnego według taksy lub zwyczaju.

Ciężar budowy kaplicy, mieszkania dla ekspozyta, paramentów 
i innych utensyliów kościelnych, służby kościelnej spoczywa na nowej 
placówce.

Duszpasterz będzie prowadził akta stanu cywilnego powierzonej 
placówki oraz posługiwać się będzie pieczęcią U rzędni1 a Stanu Cywilne­
go według ogólnych przepisów.

D ekret niniejszy wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

wz. P. Kurczyński, f  Teodor Kubina,
Kanclerz Kurii. Biskup Częstochowski.

Porządek nabożeństw
w  k o ś c i e l e  p a r a f i a l n y m  M. B.  A n i e l s k i e j .  

Niedziela, dnia 19 w rześnia 1937 r.
Godz. 6.30— Jutrznia — X. Kowalski.

7 Prvmaria — X. Kowalski, nauka 
katechizm owa --  X. Jaros,

8.30 — Mszn św. dla szkół pow szech. 
r— X. Kowalski.
nauka — X. Kowalski.

9.30 — Msza św. dla szkół średnich
— X. Jaros,
nauką  — X. Flisowski,

11.00 — Sum a za parafian
— X. Kowalski
nauka  katechizm . — X Jaros.

W  czwartek  o godz. 18 „Godzina św ięta", 
W piątek o godz. 17 .Droga Krzyżowa" 
za dusze w  czyścu cierpiące,
W  sobotę o godz. 18.00 pacierze wieczor­
ne, Litania  Lore tańska,  błogosław. N. S a ­
k ram e n tu  i sposobność do spowiedzi.

Dyżurnym w tym  tygodniu  — X. Ko­
walski, vice-dyżurnyin  — X. Jaros.

Msze św.
1°-IX, niedziela

7 —  i  |ana Skrzydlaka, zam.żona, cz.
8.30 —
9.30 — Zakończenie Tygodnia Kup­
ców i Rzem. polskich.
11 — Suma za parafian.

k0-IX, poniedziałek
6 — t  Antoniego H ebenstreit, zam. 
córka, śp.
7 — t  W iktora Lumberga, zamów, 
pewna osoba, cz.

21-IX, wtorek
6 — Za zmarłych, cz.
7 — t  Ludwiki Majewskiej, zam. 
syn, cz.

2?-IX, środa
6 — f  Bronisława Nowackiego, zam. 
matka, rorzn., śp.
8 — t  Józefa Sroki — rocznica, śp.

23-IX, czwartek
6 — t  Elżbiety Chojnowskiej, śp.
7 — f  Leonardy Ścisłowskiej, cz.

24-IX, piątek,
6 — O pracę dla syna — zam. m at­
ka, cz.
7 — t  Zdzisława Sikorskiego, zam. 
rodzice, cz.
8 — O błogosławieństwo ala rodzi­
ny Gemborskich, zam. matu~, cz.

25- IX. sobota
6 — Do M. B Anielskiej, cz.
7 — Za zmarłych z rodziny Milber- 
tów, Bujarskich i za dusze w czyś­
cu cierpiące, śp.
8 — f  Józefy Gawlikowej, zam. cór­
ka, rocznica, śp.

Ogłoszenia.
Biblioteka Akcji Katolickiej czyn­

na w poniedziałki i piątki od godz. 
18 do 19.

Zarząd Sodalicji Mariańskiej Pań 
zawiadamia członkinie, iż miesięczne 
zebranie odbędzie się dn. 21 wrze­
śnia we wtorek o godz. 8 wieczorem 
w sali Akcji Katolickiej.

Spnwozdanie z uroczystości 
Święta Druhen.

Dorocznym zwyczajem tegorocz­
ne Święto Druhen poprzedziły trzy­
dniowe rekolekcje, które prowadził 
Ks. Asystent K. Jaros

W dniu święta, t. j. 12 września 
b. r. odprawiona została Msza św, 
w intencji Stow., na której obecne 
były ze sztandarami zaproszone or­
ganizacje. Podczas Mszy sw. wszyst­
kie członkinie wspólnie przystąpiły

do Komunii św. Po południu o godz 
5-ej w sali przedszkola św. Józefa 
obok kościoła odbyła się Akademia 
ku uczczeniu Najśw. Marii Panny, 
Patronki Młodz. Żeńskiej, na której 
obecne było miejscowe Duchowień 
stwo oraz rodzice i zaproszeni goście.

Na program pierwszej części A ka­
demii złożyło się zagajenie Ks. A sy­
stenta A. Jarosa, śpiew „Pieśń H oł­
du Marii", referat druh. prezeski H. 
Miśkiewiczówny n. t. „Łączmy siły 
parafii" oraz deklamacja drh. M. Le­
wińskiej „Matka Boska Częstochow­
ska".

W  części drugiej odegrano sztucz­
kę p. t. „W alka o duszę". Na za­
kończenie druh. prezeska H. Miś- 
kiewiczówna w serdecznych słowach 
podziękowała obecnym za przybycie 
na Akademię. Monologiem „Stróżka 
Mietlińska" wygłoszonym przez druh.
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J. Mosurównę, uroczj^stość zakoń­
czono, która aczkolwiek w skrom­
nych ramach bywa obchodzoną, to 
jednak z każdym rokiem przyczynia 
się do powiększenia szeregów or­
ganizacji naszej.

Sprawie służ !
Kierownictwo K. S. M. Ż,

Zaufajmy Księdzu Katolickiemu.
W iele różnych sprzecznych wia­

domości, rozsiewanych przez żywio­
ły bezbożnicze dochodzi do uszu na­
szych o stanie kapłańskim, o pracy 
księży wogóle, o kapłanach katolick.

Dla nas nie jest to tajemnicą, że 
wrogowie wiary katolickiej w pierw­
szym rzędzie chcą oderwać masy 
polskiego ludu od katolickiego księ­
dza, poróżnić lud wierny ze swoim 
duszpasteizem , aby potem wprowa­
dzić go na drogi bezbożnictwa.

Przykładem takiej napaści na Ko­
ściół katolicki były głosy wielu róż­
nych bezbożników z okazji głośnych 
ostatnich wypadków, które zaszły na 
W awelu.

Widocznie dobrze zrobił Czcigo­
dny Ks. Arcybiskup Sapieha, boć 
i Pan Prezydent nie ma już dzisiaj 
nic przeciwko temu, i Rząd Polski 
sprawy te już w zupełności i godnie 
załatwił.

A ile to krzyku było na ten te­
mat! Ile to hałasu podniosły pisma 
i gazety masońskie i socjalistyczne.

Domagali się nawet przy tej oka­
zji oderwania Kościoła od Państwa.

O to  właśnie najwięcej im chodziło.
Bezbożnicy w Polsce wyszukują 

różne okazje do tego, aby oderwać 
lud Polski od Kościoła i wiary ka­
tolickiej.

Takim  jest ich cel bezbożny.
A ponieważ wiedzą o gorącym 

przywiązaniu ludu do wiary naszej 
świętej, wiedzą o trudnościach, jakie 
spotkałyby ich gdyby wprost mówi­
li: wyrzeczcie się wiary św.“—prze­
to najpierw starają się poróżnić pa­
rafian ze swoim pioboszczem, wier­
nych z kapłanami katolickimi.

Stąd właśnie są te napaści na 
duchowieństwo katolickie w Polsce.

Ale nam nie wolno wierzyć róż­
nym fałszywym pogłoskom i oskar­
żeniom.
Musimy zaufać katolickiemu księdzu.

Zaufanie do kapłana katolickiego 
w Polsce, było największą spójnią 
narodową, dzięki której przetrwaliś­
my niewolę, i dzięki której dziś od­
rodzić się może nasz naród.

W iedzą o tem dobrze wrogowie 
Polski.

Dlatego też zarówno w przeszło­
ści jak i dziś, powaga kapłana ka­
tolickiego jest dla nii h solą w oku.

Drażni ich zaufanie i przywiąza­

nie narodu całego do Kościoła ka­
tolickiego.

Ci wszyscy, którzy podkopują to 
zaufanie do Kościoła katolickiego i 
do kapłanów katolickich, są najwięk­
szymi szkodnikamipańs twa polskiego.

Dobry obywatel będzie pamiętał 
fakty, któie zawsze wskazują nam 
na to, że kapłan katolicki przez ca­
łe dzieje ojczyzny naszej zawsze był 
bohaterem sprawy polskiej.

W tedy tylko, gdy całkowicie za­
ufamy kapłanom katolickim, gdy pa­
rafianin całkowicie zaufa swemu pro­
boszczowi—wtedy tylko możliwą bę­
dzie współpraca nad odrodzeniem 
naszej Ojczyzny.

A chcąc całkowicie zaufać—trze­
ba wiedzieć prawdę o zadaniu i po­
słannictwie kapłana, o roli jaką ma 
do spełnienia katolicki ksiądz.

Czem jest kapłaństwo ?
Kapłaństwo jest instytucją zało­

żoną przez Chrystusa Pana, dla utrzy­
mania i rozszerzania Królestwa Bo­
żego na ziemi.

Kapłaństwo jest ustanowione przez 
Chrystusa Pana dla przyswojenia 
wszystkim ludziom owocu i zasług 
tego Odkupienia, które Chrystus Pan 
męką i śmiercią swoją sprawił dla 
wszystkich.

Kapłaństwo jest to widoma i trw a­
jąca po wszystkie czasy instytucja, 
która od Chrystusa ma władzę i po­
słannictwo do sprawowania w imie­
niu Jego i mocą Jego tych tajemnic 
i czynności, przez które człowiek 
staje się uczestnikiem łaski Bożej, 
ku swemu uświęceniu i zbawieniu.

Kapłaństwo to osobny stan i urząd 
przez Boga samego w Kościele usta­
nowiony.

Pięknie określa urząd kapłana 
św. Tomasz z Akwinu, mówiąc:

„Kapłana urząd cały na tem się 
zasadza, że jest on pośrednikiem 
między Bogiem a ludem".

Sam a już nazwa „pośrednik" 
oznacza człowieka postawionego mię­
dzy stronami zwaśnionymi, aby je 
pojednać.

Kapłan więc postawiony je st mię­
dzy Bogiem a ludem, aby mógł do­
bra, dary i łaski niebieskie do zba­
wienia potrzebne na lud sprowadzać.

W reszcie po to, aby potrzeby lu­
dzi Bogu Najwyższemu przedstawiać.

Gdy człowiek, gdy ty Bracie i Sio­
stro przez grzech oddalisz się od 
Boga—to już się sam nie przybliżysz.

Potrzebny jest pośrednik. Czło­
wiek upadły i winowajca, sam żad­
ną miarą nie zdoła wykonać dzieła 
naprawy, potrzebna mu jest pomoc, 
ratunek, pośrednictwo.

Dlatego to właśnie śpieszysz do 
konfesjonału i tam, przed kapłanem 
katolickim wyznajesz grzechy swoje 
i winy. I on jeden w zastępstwie sa-

megu Chrystusa może ci winy prze­
baczyć, grzechy odpuścić.

Powiedział przecież Chrystus Pan 
do kapłanów: komu odpuścicie grze­
chy będą mu odpuszczone — komu 
zatrzymacie, będą mu zatrzymane.

Ale nietylko w tym jednym wy­
padku potrzebny nam był kapłan ka­
tolicki.

Już od zarania dzieciństwa, od 
chwili Chrztu świętego, całym ży­
ciem naszym związani zostaliśmy 
z kapłanem.

A kto udzielał nam nauk kate­
chizmowych, gdy do Pierwszej Ko­
munii św. mieliśmy przystąpić?

Kapłan katolicki!
Prawdy, które nam głosił, przyj- 

mowaliśmi do czystego serca swego, 
a cały nasz stosunek do niego opar­
ty był na całkowitym zaufaniu.

Wierzyliśmy w prawdy, króre po­
dawał kapłan, dzięki tym jego nau­
kom poznaliśmy wiarę św. katolicką.

I dziś, jakkolwiek lat starszych 
dcszliymy—musimy całkowicie zau­
fać kapłanowi katolickiemu.

Z taką samą wiarą, z takim sa­
mym zaufaniem jak niegdyś—i dzi­
siaj odnosić się nam trzeba do swe­
go duszpasterza. (c. d. n.).

Zapowiedzi przedślubne.
Je rzy  D ajl idzienko kaw. z Marią Gu­

bała w dow . ob. z D ąbrow y Górn., Bole­
sław Radoszewski kaw . z p a r  M B. Wnie- 
bowz. z Sosnowca z W ład, Szczypińską 
p. z Dąbrowy Górn., Miecz. Lulko kaw. 
z Jan iną  Gądek p, ob. z D ąbrow y Górn., 
S tan . Gorgoń kaw. z D ąhrow y Górn. z H e ­
lena Zając p. z parafii Dzierążnia, A ndrze j  
Kopeć wdow. z M arianną S ew eryn  w dow. 
oboje z Dąbi owy Gózn., Michał Szewczyk 
kaw. z Dąbrowy Górn. z Zofią Kozałka p. 
z par. Sancygniów, W in c e n ty  Cholewa 
kąw. z par. Rożnów z A nielą Górniak p. 
z D ąbrow y Górn , Bron. Kula kaw. z J a ­
niną Goniewicz p. ob. z Dąbrowy Górn., 
Czesław Nowakowski kaw. z Dąbrowy 
Górn. ł  Józefą Słowińską p. z B ęd j .na .

Śluby
Stan. Gaiwas z  W ład .  D ul aj, Leon Jó ­

zef Sm oliński z  Kazimierą Baron, Jan  S io­
ła z Marianną Szewczyk, Eugen iusz  Król 
z K rys tyną Kutasik, S y lw es te r  Modlibóg 
z I re n ą  Dorus, Józef R u t  z W a n d ą  Ja d w i­
gą W ylężek .

Zmarli
Katarzyna Gawrońska, Jan  Dyba, Ma­

ria W yłoń , G enowefa Kowalczewsks.

Rocznice zgonów
Józef S roka zm. dn. 29.IX.1936 r., Mie­

czysław Kam iński zm. dn. 21.IX.1936 r.

C hrzest św. przyjęli, stając się 
dziećmi Bożemi.

Daniela Izabela Grycz, Danuta Julia 
Bierak, S tan .  Aurelia  Ja rząbek ,  Alicja Bi- 
b ianna  Chycka, Lidia W ies ław a S m oliń ­
ska, Lidia  Maria Kozieł, Kazim. Mikołaj 
Zdziebko, E lżb ie ta  Zofia M irczak ,E lżm eta  
A nna  Ruszkiewicz, G rażyna Genowefa 
S taworzyńska.
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